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alkiopokó-
stanie cały naród francuski 
o 

pel Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Francr 
W t:lJ"•t:dm rłniu obrarl Komih~t Centralny Komunistycznej Partii Francji uchwa­
!!pe~ do .narodu w ~wiązM:n z~ zlJliżając~mi się wyborami do władz samorządo­

ych 1 ogolną s~·tuacJą polityczną. 

Apel stwierdza, że wybory odbędą się w 
tuacji szczególnie poważnej. ~iętnując 
re ~·wną polit~·kę obozu imperialistycz· 
gQ, który odrzucił propozycje ZSRR w 
·:n• ie> współpracy, rozbrojenia i zaka-

Potępiając pobłażliwy stosunek władz 
wobec byłych kolaboracjonistów speku-
lantów, apel stwierdza: 

,,podczas gdy kolaboracjoniści i speku­
lanci są oszczędzani, karze się bezlitośnie 
robotników :,;a udział w strajku i prowa· 

dzenie akcji związkowej. Legalność repu­
blikańska została cynicznie podeptana. 

Francuzi i Francuzki - głosi dalej apel 
- uczyńcie z wyborów do wlad7. samorzą­
clowych wielką bitwę o pokój i realizację 
waszy~h postulatów. 

Jeśli zechcemy, jesli będziemy walczy( 
nmię przy ramieniu ze w!lz~·stkimi bojow· 
nikami o pokój i wolność, to odniesiemy 
zwycięstwo nad tymi, którzy. szukają a­
wantury i ocalim:v pokój. 

produkcji broni atomowej, Ko~itet 
·1tr„Jny KPF podkreśla, że nanjd fran· 
ki nigtl~· nie wystąpi przeciwko Związ· 
'i Radzieckiemu, gdyż dobrze wie, iż 
i socj:ilizmu nie zagraża Fnmcji, podob 
jak i żadnemu innemu narodowi i że S o li d ar n o ·ś ć z SFZZ 
'·· jej nie zaatakuje. . d kl J j d ~. I polski ruch zawndcWl' rórl francuski - czytamy w apelu - e ar u e e nomy~ n e 

:ti1> pokoju. Możemy mieć rózne zda- Wczoraj w Warsza,vie obradowało plenum I Kapitalizm - mając przed sobą pe:-sp.„kty 
,. wielu sprawach, vie sprawa pokoju Komisji Centralnej Związków Zawodowych. wi: nadciągającego kryzysu. pragnie si wonyć 
iwa się na cz~łv wsz~·stkich zauadnieh. Przewodniczący Edward Ochab, wygłosił re· warunki, w których łatwiej byłoby ci<::tar 

,,. [erat o uchwałach Komitetu Wykonawczego kr~·zysu przerzucić na masy ludowe, ~·hnii~'Ć 
n nci.S7-<'i irrłnn~<'i i "''cji możemy ją Swiatowej Federacji Zw. Zlłw. (SFZZ) l o s:v poziom życiowy tych mas i pła.ce zarohhowe. 
:, możern;v i po•vinniśmy skończyć z tu'l.c.ii w międzynarodowym ruchu za.wodo· w Swh!towej Federac.ii ka11itallzm wid!.l JlC· 
~ koloni;llną, jaką rząd nasz prawa- wvm. w:it-n~ przeszkodę w realh:ac.ii swyl'h 11la-

Vietnamie. · Poseł Och;ib przypomniał. że niedaw!10 Io nów. 
podkz.-~ln. ?-::; n n:;; "():::i:,: F··~di czyła się walka nie tylko l> iedność SFZZ. :r;'rf!!cgent i:t·vii>rdoa. iP i·nzlam rJ(l~.;:•m, n: 

alp o !!am" istnienie federacji. Imperialiscl 
Amerykanów wyścig zbrojeń ora& wybrali właśnie obecny moment do ataku na przez Deakinów i Carey'ów wyrządził s?l:o-
prowadzona w Vietn;imie mają ka· ŚFZZ. Zdawało im się. że klasa robotnicza w dę światowemu ruchowi zawodowemu. a'e z 

[ahiy wpł:vw na s~·tuaeję gospodar· krajach anglosaskich, gdzie największe or- drugie.i strony w nowej sytuacji powsfal:v 
· j nowe moiliwości szerszego I głębszego d.otar :raju. Następstwem tej polityki są gamzac e uwodowe znajdują się pod klerow- cia do kł~sy robotniczej 1 zwarcia jej szl\re-

, płace, wzrost bezrobocia, wstrzyma- nictwe'!' ludzi uł~~łych kapitalistom, pod.po· ll'ó••. 
łbudowy spadek cen rolniczych przy rzadkuJe. się .rozb1~ac~o~. . . . .. 

· ' · · k ·1 · Po wtore 1mpenal1sc1 u wa zal!, ze rozb1c1e Po r~feracie i !;Zerokiej dysku~ii. ucze•~ni-
czesnym wzros~ie cen ar:-;r u ow prze I ~FZZ uł;:1twi im odebranie masom pracują- cy plenum KCZZ jednogłośnie uchwalili re­
iwych o.raz o~_oln)~ zasto.i. wypływa~• cym praw i swobód demokratycznych. o31ą- z:"lucję, która precyzuje stanowisko polskii>· 
ze zmmc.iszema SlG siły nabywcze] J gn,ęfych w czasie wojny i w pierwszym okre go 1uchu zawodowego wobec z:agadnic11 ir.iG 
1 ·acujących. s1e powojennym. dzyr,;rodowego ruchu zawodowego. 

Polska i Skandynawia 
Op1iini1a polska uważnie śledz~ in~ry-

9i k6ł lmpe1ri'81listycz1T1ych! któr~. w ostat 
nich cza,sach ze s.zczegolną sir.ą skon· 
centrowaly s:ę wo~ół państw sl<aindy· 
naitvskich. 

Amerykaństy poli1tycy, h,v,c:iin:ący 9· 
grs.sywny, antyp~k·r>iowy pa,kt P?.~"?'" 
no • cill;intyekl, nie s.z.tzęd!:::J wysl.li<oW, 
b~· wciągnąć c!o te??.O paktu pai'1st\ya 
skandyn::iwJlde, a prz~ds wHystk1m 
Norw~gic, z oczywistym e~l~m włącz~ 
n:a tyc:h krajów C:o swe~p syst~mu Wt' 
jenn~go, przeksztalt::miia Ich w br.1riy 
wypndawe przec'.wko Związko1wi Ra· 
dt:iec!demu i kra;'=>m cleirokrc;cji ludo· 
wcj. 

lmperiaU~ci am~rykańscy Iii!~ prze­
stają sii:; pcwolywać w swych tal>ił'· 
g<lch na r tekome zagrożeni~ Norwe~ 
gii. W związku z tym W"rto przypom· 
nieć, 7.e kraj ten rzecI)·"Wiście pad'; O· 
fir:rą ·agresji w ciągu ostatniej wojny, 
r.i!e agresorem by·:y Niemcy, te sam~ 
Niemcy, które s~ obecłlie odbudowy· 
wan~ za pi1imi:1dze ameryka11skie. Siifą 
rn~. która wrzwoiila No1rwegię, był~ 
przede wszystkim Armi,a Rad'Zif!cka, 
która natychmi(łst po xa.kończen.iv dda 
łaf1 wojennrch opt.!~·d!ia ten kraj. 

Jest rzeczą jc:sn=l dla każdego my· 
~lącego człowic'H1, ie Norwegii o'. 
nie zagrnża ze Ws~hodu. Jest rzecxą 
jasną., że uroione widmo ni bcmi~· 
cze11stwa ze Wschodu wywołane jelit 
przez polit)'ków "'tneł'ykaf1skkh i sprze 
dajnyr:h polityl<iiw norweskfch tylko po 
to, żeby ukryć istotne n:ebeT..piecun'i· 
stwo zagrażaj!JCC Narwe!''i, jt>j nicpo 
dleg ości, jej s;i.o!:ojn~mu rorf1ojowi 
ze strony h'!órców p<i'<tu ~łlm;tyc;kis­
go, paktu sprzecznego 'Z literą i clY· 
cham Ka.rty ONZ. 

Ja:<o pa1'lstwo m.h1i{lC~ pokój i wier 
ne zasadom ONZ, j!.'ll<o pa1istwo !)a;. 
lyckie, Potska nie może po.z.ost~f c o­
jętna wobec poczyna1'1 imperiaU:: 
w Ske:.ndynaw:1i. 7es1c.:.my w sposób 
isto·tn,jejszy zil1n,fc.rcsowa"li w tym, 
basen morza Ba?,itrr.!ciego był i p ?· 
stał teren~m pol(oju i wspó'ipracy pt.)· 
kojowej, a n'e imr>eda~i1sty""z1nych • • 
chinacji. 

WlaSnie dlat~go, że 1~90 · prng 
mv w::rmi-<my. I.· chow.z{> t:'tuj ść 
bee 4nt1ri19 hr:peri<ili~t{tw, "którzy Pfl · 
swój snmtaż i n<dsk wywisra111y 
kraje skandynawskla, stmaiją się 
wołać niepokój w basenie morz.a l· 
t)•ckiego i przeszkodtiić P·llko,jow 
współpra,cy krajów bD''1tyc'<ich. 

Narady, jakie o~byf osta,tn·in 
Modzele•Nski :i: prtcdstawicielami dy· 
plpmB!yczoymi Polski w krajach s • 
dynawskkh są wyralem zai:nteres 

Ydarze ni·. a I uto· we w Cy_ SR ~~~g~~~~ą~~~~-j~~ow ~~~nd~~~!~~ó 
Społeczeństwo polskie mog\o z 'L 

dowolen!om stwierdzić, 7.~ pod 
tych narad - jak g!.::>si korru.mi.k,;it 

t ł k t d • • h b 't • d - „omów'1one zostały sprawy %Wi ,~ war y nową ar ę w z1e1ac r niego naro ·. u ne z realizowaniem po.kojow~j. ł. ' • 
posiedzenie Komitetu Centralnego Cze I ne, gdyż zlikwidowane z.ostały wow c~ej współp~~c~ sąsierJirkiej WSi".). • 
cboslowackiej Partii Komu11istycznej. czas elementy oportunistyczne i parli<' kich tvch kra.1ow '. 
poświęcone wydaneniom lutowym zajęła defi11itywnie pozycje rewolucyj· N<'4 'lllmflDlllCDtml'2nZ:::n.'IL'lll:lr.!lll!~m 
1948 roku. ną, wskazaną przez Stalina. M k 

Sekretarz generalny partii Slansky Po omowieniu znaczenia wydarzeń OS Wa 
, . 
sw1ę 

• 
wygłosił przemówienie, w którym pod· lutowych Slansky stwierdził, że w pne 
kreślił. że zwycięstwo klasy robotni- dągu roku dokonano wiciu ważnych 
czej nigd~· nie przychodzi samo. W lu· reform w życiu pa!\<stwowym i !'połec7.­
tym 1948 roku zwycięstwo klasy robot nym Czechosłowacji. 

31.q rocznicę Armii Rc;dz:ie 
W dniu 23 lutciro mas:v pracu.jące s cv 

ZSRR, 11rorzyści1> .~więcily :;i ro(~znii r • 

niczej nie mogło przyjść bez walki i 
bez kierownictwa awangardy klasy ro­
botniczej - Partii Komunistycznej. 

Wraz z rocznicą wydarzeń lu.J;owych 
Cze.chosłowacka Partia Komunistyczna 
obchodzi 20 rocznicę swego 5·go zjazdu. 
Zjazd ten miał dla partii komunistycz· 
nej Czechosłowacji znączenie szczegół· 

Przeprowadzono nacjonalizacje; wsz~· 

~tkich przedsiębiorstw, zatrudniających 
ponad 50 pracowników, uchwalono 9 
maja 1948 r. uową konsl_vt.ucję i opra­
cowano nowe wytyczne dla skuteczne.i 
reformy rolnej oraz przystąpiono do 
reformy ustawodawstwa. 

cbic(•kicb sil zhroj11ych. 
W licznych koncertach fila ::irrnii wzi •11 Il· 

dział najwybitniejsi m11z,vc•y I śpiewar~ Ty· 
~ią.ce ludzi zwiccl:riło Cenłralne Muzrun Ar• 
mii Radziccldcj i Muzeum Rewoluc•ji. 

Uczestnicy Z<'brań rlzielnirowych w) 

poo:drowlenia fila Gcncrali5simma Stal "'· 
O ll'Orh:inie W miasto zostało oświ~ lło 

tysiącami róinoharwnych rakiet. M l ll'h' 
sic; salw~· l'lzbl na cze~~ zolnicny Ar li I 
Floty Radzieckiej. 

\V ambasa1lzie R. P. ". Moskwir otlln ~i 
23. 2. rh. urO<'?.~·~fp a•1aćlrmia pl'~,,;, !l Wall ce protestu1· 31 ror7.llir:v pf)w~hnia A1·mli R:.cl;r.il'ckh•.). 
nnw?.ystość nn:yh:vli wszyi;c~· r>raco•,•ni".~ 

rzecl .. wko planowi· Marshalla amb:isady l.\P w Moskwie or„.:r. liczni C7łl'nlilł wie micjscowr,j kolonii pol~ldrJ. 

Izrael i Egi t 
Projekt b. wiceprezydenta zgłoszony na kongresie USA podpisały traktat pokojowy 

rozbrojenie i zmniejszenie wydatków zbro- W_czor~j 70::;hł podph.:any na wyspie Ro­
jeniowych, stworzenie instytucji w ramach dos trakt;:it rokojowy między państwem 
ONZ, która zajęłaby się odbudową świata. ~zrael a Egipter.'„ 

H~nry Wallace wystąpił przed kongre­
l i prasa czechosłowacka wspo in:' sem przeciw finansowaniu krajów Europy 

Zachodniej w ramach planu Marshalla i 
nych arytkułach pici·wszą roczni· przedstawił swój projekt wprowadzenia 
elkich wydarze11 potitycz c~i, normalizacji stosunków i utrwalenia po­
w lutym ub. roku wkończyl~ się ko.iu. 

, t}Stwe~ klasy robolniczej i o(wa~ Plan Wallace składa się 5 punktów: 
nową kartę w dLiejach nar()}U 1 utworzenie zjednoczonych Niemiec, które 
t •a Czechosłowackiego. nie byłyby nową zbrojownią, zawarcie 

7 łniu 24 lutego odbyło się w 'liea· 1 międzynar?do\vego ~kła.du , norm~lizujące­
Narodo l'Ym ' w ·Pradze lll"OCZ~$te go stosunki- uzecze1he srę tiaz wcnskow:vch 

Wallace stwierdził, że jego projekt może Układ jest n;:i razie czysto wojskowy i 
stanowić bazę do trwałego pokoju i winien określa demi1rk~r:yjn~ linię n-iedzy woj­

skami. Nie d0fyczy zaś zupełnie ~ranie być rozpatrzony bezpo$rednio przez .Sta- pc>ilstwa Iraf'l. 
ny Zjednoczone i Związek Radziecki. Min. spraw zagranicz. Izraela Szertok 

O pakcie atlantyckim Wallace świadczył, oświadczył na konferencji w Tel-Avivie, 
że jest to niebezpieczeństwo. mo1!'.t,'t do:- że Izrael zachował c'łlkowi.t::o kontrole nad 
Prowad~ić do unadku ONZ. ' -ervtorium Ncz<>wu 



Str 2 
W pamiętną rocznlc11 

R mo~:~,~!E od:~~~~ww · stwa ludu c I wych. :'\Rlomią~t zdaża się. że 
I ni• uchwala dobrowoln~ skladki 

Jednoś' klasy pracującej 
zdrajców i 

Zatrl·um~owala nad kt1· k I ~ 7.lów 1.Wiązanych z droonymi i I: ą żywianiem młodz ieży, pomoc ą z • k ' wę niP1vlaściw€'~0 ustosunkowa 
SpJS 0WC0W lka • r. koły do Waszego projekt 

ła ZMP ·nal~ży przekaz~ć K.o!u 
Rok temu, 25 lutego 1948 roku rnasy 

pracujące Czechosłowacji odniosły decJ'du­
.iące zwycięstwo nad rodzimą reakcją .. Tak 
wiadomo w owym C7.asic grupa reakcjo­
nistów i spiskowców im;pirowanych i po­
pi~r~nych {>rr.ei. Stany ZjP.dnonone i An­
gli~, u~iłowafa r.organiznwać zamad1 sta 
nu, rozbić jednolity front narodnwy i oba­
lić demokratyc.zny rząd Klementa Got­
twalda. 

Spisek ant~1państwowy w Czechoslowa­
('ji h:vł bezpośrednim przedłużeniem 11nt~'-
1udowej wro.(!iej polityki, jaką prowadzili 
rr.akcjoniści od pierwszych dni wyzwole­
nia i ustanowienia 'v kr11ju reżimu ludo­
wo-demokratycznego. 
Reakcjoniści ci, których przedstawiciele 

pneniknęli do rządu, hamowali {>rzyjęcie 
nowej konst;vtucji, u:i;tawy o reformie rol­
nP.j i nn1uoclowieniu przemysłu, o po-
1X'szechnym ubezpieczeniu społecznym pra 
~uj~cych i szere!d inuy<'h ważnyc], ustaw 
mających na celu zahezpieczenie interesów 
mas pracujących. Występowali •>ni także 
przeciwko współpracy Cze.chosłm.'l'acji ze 
Związkiem Rl-\dzieckim i krajami demo­
kracji ludowej. 

·w celu osiągnięcia sw~ch zhrocłnic7.ych 
planów opozycja potrzebowała pnmOC'.\' 
międz:vnarodowej reakcji i wyczel-i'~ 'ta rlo 
godnej okazji dla zrealizowania t~!j pomo· 
C~' - Okazja taka nadarzyła się, ~dy USA 
wystąpiły z osławionym planem Marshalla. 
Prz~r pomocy tego właśnie planu reakcjo­
niści spodziewali się zepchnąć Czecbosło· 
wację z drogi socjalist;vcznej i postawić ją 
w ti;j setme,i sytuacji w jakiej znajdują się 
ohemie wszy~tkie kraje w zachodniej Eu~ 
ronb. 

Wola narodu została spełniona. Spiskow- Premier Gottwald :11aś w swym przemó- * * * 
cy zostali zdemaskowani i rozbici, - do wieniu do ludu Pragi oświadczył: . M. l UL J>IO'fRKOWSKIEJ 
nowoutworzonego r7.ądu weszli ludzie, „Reakcja, któr11 planowała zamach na I 11.odzi. że jesl Pani dz·ielną ko'- • o 
którzy cieszyli się zaufa.niem mal! pracu- łudowo-demokrat;vfzny ustrój naszego pań dzialnym człowiekiem. s.łuszni' 

shva leiy pokonana. Czu1'ność, ostrożność, ~o .•prawy dals1ego PQ, z.yc13 ; 
jąc:vch Czechosłowacji. h I k I d 

• pnede W'IZY!llikim wola ludu :r.gotowały 
1

1. OJCf'm was~yr ~a u~ ie 1 '". 

?5 lutego kr~rzys rzi!dowy został zhkwi- Peakcji te klęskę. Jedno~ć klasv pl'acu- (~ od~ze~l o.n od V. as 1 zo~riiWJ· 
dnwan~'· Prez:vdent Benesz licząc się z . . h ł . t •t kt. . k'lk d . • ,,ow do zvc1a TIJ•! 1,nany, abv r.f• 

1ące3 :V a ą ~'- ą, ora w Cllłgu 1 :u ·~1 niać ooow-iązków względem ·:s r d n 
wulą mas zatwierdził listę nowego gabi- :idołała stłum1c w zarodku plany zdraJ- pewnym czasie będzit- Pani me ,18 11 v 
netu. CÓ\'V i i1pickowców". drogę sadowa z ż:ądamPm wy~ i J.:y.owa 1 

ie tylko llołt 

ale • 
I 

nie,,.„ ~lalyrh. comie~irrznych 1 
rzf'cz Pa111 i d?ieci. f\~razif 
~lara '\i~ P~ni zdobyć wła~nymi • k 6' ć I utrrymania swt j gro-n;.dki. .1€ 

• 
>kać pr~cę . Niech się Pani .iak na sz h 1e ia•t­
jestruie. oraz poinformuje co d prae v. l J a O S. cem i to w z:1wod7ie. w któryrr ie Ir 

Nowe formy współzawodnictwa pracy dzie Zalrudnienkł, ul* Str:elcó!' Keniov.-,ki·· 

, W. H. O. Z UL. GDANSKIEJ: Z 
W dniu wczorajszym w Sllli konfe- Anahzujac doiychczai;owe, po?:yt~w· hvierd1ą, żt. Pani bardzo J.adnito < e 

1 ~ncvjnej OKZZ odbvła s ; ę narada ne osiągnięcia oraz heaki, jakie można aby móc występować na scenie, 
okręgowa delegatów Komitetów tere- h?'ło wytypo~~ć na podsta~ie ostat- R;1dio. nie po~rzeł>a znów „tak 

. . . nich ze!'ta-w•en, postanowiono ruch lu". W 1wiązku z tym prMi P 
nowych Wspołzawodn1ctwa Pracy 1 współzawodnictwa ni·acy 0 rzeć na s7ko.1~ . którii ?Y :·w k~ótki'!l en 
R d z k' d h ~· P ' . 1 mame '. Znaiom1 Pani mrize ma 

a a .. ia owyc . mocnvch pod„tawa<·h masowego uśw1a· I d•.ar. i• poqiad;i Pani fadny i 
Po referacie sekretarza OKZZ ob. damiania załóg· robotnicz~1 ch, 01·az ko- mi~s t mylą się b11rd10 ~ądząc. 

Spychały , który wyczerpująco omówił rzy!'tać z doświadcz<>ń ekonomicznych nie poth:eba znów . ._tak wi.elki1 ' O 

nowe form:v w:.-.półzawodnic•twa praf:V Zwia7ku Jtadzieckiego. ":kliidu pracy. Słusznie. mo7:n11 „ pe. 
· · i l · d • p ·..Jk 'l · 'l k1e<>'o talE'n!u trzeba nalomrn~t . uet A?ł 

w od?'1cs1en 1.1 do. rłotyc 1cza~owe}, zl~· . ?11 res on.o tez ze szczeg? nym na- to'9.7nie przes~kolony i opanowi t 

łalnosc1 terenowcJ, oraz don1osłosc r<'h, c1sk1em waznosc zagadnten t. zw. wania. Spiew bowiem rnwodow 
.iaką odgrywa ntch współzawodnictwa współzaWodnictwa jakościoweg·o w pro przed rnikrof(lnem to naprawdę' 
w życiu gospodarczym nasze2Q pań: dukcji, na straŹ;\' kłó-rego st.anąć po- nego jak panieński popis u c!o 
stwa, zab'erali ,ghs poszczegolni dcle- w'nni w<:z:rscy 11świ'1domieni i aktywni Aby., .zo~tać . . 7-aw?<l?wym sp 

· · k · Ł d · · k b t · I ~..J : prze1s<.: d1u<r1 1 c1ęzk1 okre~ ~z. gaci z.w1az ·owi z h=-rc:1u o z1 1 o rę-

1 
ro o n•<'y. a zw a~zcza pr7.„u<lwn·c:v pra 1 .0k . t t „,._ · , · - · . · ye1ne-go 1a • 1 eore ycznego. ... .-„za 

gu. <'Y, oraz aktyw '!:Wiązkowy. (w) bardzo często. 7.t w trakci' n~ u · ~· 

Wicemin. Witaszewski w Łodzi 
dzi i niera7. praca l<iłku łat id?.it 11 tr..1r • 
li pr..agnie Pani poważni@ po 
w-: „wego głosu i nauki śpie1vu 
informacji w Pań1'(w-0wym Kor 
zyeznym. Al. I Maja 6. 

.fadnakźe kiedy rachuby reakcjonistó"v za 
wiodły i ponieśli oni kl<~skę na tym odcin­
ku, n.ostanowili uciec sit; do metod prowoka 
cji, s~botażu w pr'Zeln;\':ile i rolnictwie oraz Zwi dzil fabryki, interesując się lVarunkami Doszkalan1·e praco 
poczęli !JU:'l'gotcr •:vwać ihrojn;v 1111i:;;ck prze h• • • b • ' 
ciwko rządowi mementa GottwaJda przy 1g1eny I ezpteczenstwa pracy zorganizował Cent 
por.tocy i;w.vcb JmPt>Tiali:;t;1•czY>yc~ dorad- Do Łodzi przybył Wiceminister {>U-I W obradach udział w:z.i~li prz~dsta• Przemv•IH Odzie 
ców. · cy ; opieki społecznej Wftaszewski, ee· w_ iciele OKZZ_, oddziału wlókie_nni~zeRo Centralny Zitm1d Przem. Of. o · g11 

Or"ana l\fini~ter:;tw:t Obrlll'n.· arodo· d u. z Wł k · kl d d · d • "' Jem zaznajomienia ~ię z warunkanli ży- 1 zarzą u g1vwnego .w. o n1arzy. a a uz~ wan o sprawy pu„n u• 
wej i l\1ini11tcrstw~ Spraw Wewnętrz~ch Prócz nich uczestniczyli w konierencji fikac.ll zawodowy~h, or1r111~izuj'l( 
wykryły we wła~ciwym czesiP przygoto- cia łódzkiego świata pracy oraz stosun f . b . , t , h ' . · ~pecjalne kursy 1 etacza J\C 5 

wani11 do zamachu st::inu, którego realiza· kami socjalnymi na terenie zakładów re erenci ezpieczens wa 1 igteny pra tych ws:aystkich, którzy eh( fi' 

cję przywódcy partii narodowo-so~jali- przemvsłu włókienniczel?o. Wiceminis- cy przy poszcze~ólnrch .z'Yiązkach: - J d11~. ą 
st~czn~j pla~~wali po t~m, l!'d~· m?~~st.ro- I trowj 'witaszewskiemu towarzyszą dy- Po konferencji Wicemin: ster zwtedz1ł I W ł.odlł odbywa sł~ obec.nlt 
wie teJ partu pndadza sie do dymI5Jl 1 w I . · kilka wiekszych fabryk. M. in. zlustro- kllrs dla techników·chronom~trał 
ten sposób spowodu)a rozłam w rządzie orl rektor . depa~tamentu pracy Altman wał PZPB nr. 2 i PZPB nr. 3. pnepro· u~z~szcza 28 słuchaczy. Ta~1e s• 

I ł kt d · ł : b t · 1 mllowitnt bęaą w Poznaniu, 
wewnątrz. oraz g owny mspe or pracy. wa z~Jae rozmowy z za ogai;n1 ro o n•· J wnystkic/1 wi~kszych zakładach 

Ale masy pracujące CzechosłowP. cji ma· ' W piPrwszym dniu pobytu w na- czym, obu f~hr_Y~, I .nawołuJąe Ich cło I w programie szkoleniowym 
n~Ies ~ując ~ dniach_ kryzys~. 5'~e zau~lł- 1 

szym mie~cie Wiceminister Wiatszew- utrzymywania sc1sleJs:tego kontaktu ze 

1 

przys:iło~ć przewidzilrne j'st rov. r 
n1e do partu komumstycz~eJ ' kie~o~vnic- ski odbvł konferencję na terenie okrę· związkami 7&W'Odowymi. Min. Wita- dtriału na Technikum Włókien · y 
~Ha Klementa G~t~walda, Jednogł?sme za- gowego" inspektoratu pracy gdzie za- szewski apelował również do kierow- miejs~ na I !'mestrze. Rozbudn nt 
:r:l\dały wynędzema z rządu agentow reak- j . k ' . h . nictwa fabrvk 0 usuniecie niedoc:ąg-

1 
nieł internaty n1 Ziemiach Z1. dn 

cji z~p;ranicznej i wewnętrznej oraz mia- zna~ omJon~ R.0 z warun a!'11 . ezpte· . , •' . .. · . - , . ab~ohnnł<!k Szkoły Przysposobi r„„.n„.„..-
nowan.ia .a ich miej ce ludzi wiernych 1 ('7'.en„twa 1 higieny pracy łodzklch fa- n1 ęc w ?rgan1zacJ1 pracy i podnies eme wego, z których pewien proct n 

8pr'łwie demokracji ludowej. bryk. warunkow bytu praCUJących. (g) u:koly skierowany będzit do glmnu. um. 

Codzienna nowelka „ 'f.xoressu." 

Feralny trzynasty 
Swego czasu Lolka i Matla pracow.a- teln ej, ale n'.e chciała przerwać swo 

ły razem w tym samym wydz'.ale w Za- jej przyjaciółce, która ciągnęła dalej. 
rządzie łlfiejskim jako stenotypistki. - Wreszcie por..nałam Zygmunfa 
Potem Lolka dostała posadę w Cen- Zygmunt jest chłopcem trochę nieśmia 
trali Himdlowej, jednakże obie kole- łym, mało przedsiębiorczym. Spotyka, 
żank biurowe utrzymywały z sobą w się ze mną przez parę miesięcy i do­
dalszym ciągu kontakt. szłam do wniosku, że n:e chodzi mu f' 

Kiedy tego dnia Maria o<lw'. edziła przygodę, ale, że znajomość naszą trak 
s rvoją przyjaciółkę , zauważyła, że Lol- tuje na. serio. 
ka jest mocno zdenerwowana. .Jutro Zygmunt ma wyjechać na cz1 

- C~y miałaś jakieś przykrości? Czy rotygodniowy urlop. Wczoraj wieczo 
może pokłóc;faś się z Zygmuntem? - rem w większym towarzystwie poszli~ 
zapytała ją zaraz na wstępie. my na}pierw do kina. a potem do k ; 

- Ach n e, ach nie! - potrząsnęła wiarni. Zygmunt asystował mi prze 
głową Lolka - Przeci.wn'e, teraz do- cały czas, był dla mn·e bardzo czuły, a 
piero ;i:;rozumiałam, że Zygmunt koch2 tańcząc ze mną, trzymał mn:e w ramio 
runie m1,prawdę! nach tak jakoś zupełnie inac~ej niż za-

- Więc dlaczego rna~ z taką pogrze- wsze. 
bową minę? - zdziwiła się przyjaciół- Intuicyjnie wyczułam że chciałby mi 
ka. - Naprawdę jesteś dziwna! powiedzieć coś ważnego: ale ty wiesz. 

- Możliwe - przyznała Lolka - że Zygmunt jest trochę nieśmiały . Ko­
ale pozwól, że zrob i ę najp'erw mały Io jedenastej całe towarzystwo odpro­
wstęp. .Jak sama wiesz o tym miałam wadziło mn:e do domu - i znów Zyg­
dużo szczęścia do mężczyzn.. . I duż0 munt pocałował mnie w rękę cieplej 
pecha ... Owszem, było wielu mężczyzn i goręcej niż zawsze . 
którym się podobałam, ale żaden z Pr?:c>d południem zadzwonił do mnie 
nich nie podchodził do mnie poważnie ' do 'biura i ~owiedział mi {a głos m : ał 
może dlatego, że mam opinię ffaciarki. . wzruszony 1 uroczysty), że chciałby 
Ty zresztą sama wiesz, 7.e niesłusznie„ się dzisiaj przed wieczorem spotkać ze 

Maria wiec_lziala najl~p!eJ'. że L?lks I mną ! porozmawiać: o i:zecz~ch t;>ardz? 
-~łużvła sobie na tę 001n1e 1ak naJrl;e oowaznvch... Załozę s:.e. nie wiem o 

1 
eo, że Zygmunt ma zamiar oświadczyć I M!mo piątku 
mi się przed wyjazdem! Ach, denerwujesz 

- Ależ - to wspaniale! - klasnęła powtarzaniem nonsensów! 
w ręce Maria - vvięc dlaczegoż jesteś Zygmunt to porządny 
taka strapiona? chero byłoby wła~n;e t<, 

- Znasz mnie dobrze i wiesz. :ie jes · chc:ał si~ teraz cofnąć! 
tern„. No jakby to powiedzieć? Trochę - ·więc dobrze! Poro?m 
zabobonna! Przede wszystk:m wierze d2is111j! - odparła przek 
w feralność trzynastk ! Trzynastego 
wylano mnie kiedy.ś z mojej pierwsze.i Nazajutrz obie kole:i!a.rl\.1 
posady, trzynastego zerwał ze mna :inowu. 
mój pierwszy narzeczony, trzynastego - No i jak? - spyt 
straciłam przedni ząb, trzynastego Czy Zygmunt oświ-'łdczyl "' 
mam zawsze jecha i nieprzyjemności.. - Wyobraź sob' e, że kl 
A dziś jest nie tylko trzynasty, ale w łała rozpromieniona. Lolka 
dodatku piątek, a taki d'zień jest pecho cie zdecydował się„. Z~g 
wy do kwadratu! Ale znowu pech tkw chał teraz na mie'iąc. ale I d 
w tym, że Zygmunt wyjeżdża jutro ra- weźmiemy ślub! .Testem o 
no na ca 1y miesiąc , a przez miesiąc szczę~liwa! No, ale na r ze że 
przydarzyć się może to i owo, wolała- cię, bo n:e mam czasu. Za pół 
bym więc, żeby Zygmunt wyjechał już spotkamy się z Władkiem, 
jako mój narzeczony. sympatvcznym ter.hnik1em p 

- Zatem rozmów się z n'm dziś jesz nem ,,Bałtyk'.:,_Najpier~J.i: , 1 
f fil . ~ -D.<_,,--.' 

cze. m,. a ~ pulem... ~~em zob c~ rm 
- Trzynastego? W piątek? d~le~l Muszę przecież skor , t ć 7 ·c. . 
- Moja droga! - przerwała jej po- ZJJ, .ze Zygmunta nie ma w Ło zil 

ważn i e Mar' a - wiesz, że nie podzie- Maria spojrzała bez aprc · t 
lałam nigdy twoich przesądów, bo Ją lekkomvślną przyjació k · 
czyż może zmienić bieg wypadków ja- rzekła poważnie. 
kiś tam cz3rny kot przebiegający przez .- ~:esz co? Teraz I j 
drogę, czy śpieszący do pracy komi- wierzyc. z~ . trzynastka je 
niarz? A już ta twoja wiara w feral- - Chociaz przyniosła 
ność trzynastki jest doprawdy śmiesz- szczęścia? 
na! Ja na two'm miejscu nie zważała- - Tob;e może taki Ale 
bym na nic. ale dziś i~~zc1.- no"ozma- nAPrawde bardzo feralna 
wiała z Zy2munteml · 1al' 
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PRZYGODY WICKA 1 WACKA 

SOBEK: - Doprawdy, że pan mar­
duje swój talent! W Ameryce zrobiłbyś 
miliony! · 

IDZI: - Co tam zawracać głowę z 
Ameryką! Posłuchaj pan: 

IDZI: - Bylem dość zdolnym mala­
rzem. Nie znalazłem jednak- poparcia 
śród bogatych królów dolarowych. 
Byli zbyt zajęci... Więc umierałem 
7 głod_u ... 

IDZI: ;_ Szczęśl i "o/ym trafem dosta­
łem pracę, dzięki którei osiągnąłem 
„szczyty", o jakich wcale nie marzy­
łem: malowaletn reklamy na drapa­
czach nieba.„ 

IDZI: --, Pierwszą, zarobioną tygod­
n'ówkę zrabowali ml. gąngsterzy, bijąc 
ile wlez e! Co? Gdzie była policja? 
Policjant stał obok, patrząc, czy biją 

prawidłowo ... 

Owoce muszą stanieć! Cztery prz-odownice pracy . 

S1kutecs;etj~l~~;Komisji r a·d n· ·1 m Ł o • 
~z~::x:;:,~~r.~~~~;~~~" o::c.p;~w~~ n;:; i . ' ·~ 
Ny w prozn1ę_ Sprawą tą zamtereso-, • 

wał'11 się bl:żej delegatura Komsiji Spe . , 
ZI 

~~:~:j, a;!f;,a z~~;.;:~~c w~~or;{~tp:o , MRN uchwaliła wniosek w sprawie osiedlania rodzin 
„tro1ek społecznych . r • k h ·11 h . cl k h d . . . 

S'·<>ntrolo';\'ano_ zr:aczną ilo~ć. owo- f W n1ewy Orz.ystanyc WI GC I Om GC po m1eJSk1ch 
ear. a takze wozkow uprawiających\ M' · le R d N d 1 l'ł N 1 · · d · MRN ·1 d . , · te)s a a a aro owa uc 1wa l a wczo a ws ~pie pos1e zenia uczci a 

ru ~ą sp.:z~daz owoc~w .. K~n~role- raj na swym plenarnym zebraniu niti:zmier :u-ą rocznicę powstania Armii Radziec-
Duniak, I sekretarz PZPR, Dworakowski, 
trzy przod_owllice pracy; Gościmińsk'l, 

Kwiatkowska i Mucha, zaś z ramienia 
OKZZ - przodowniczka pracy, !hritonia· 
kowa. Radny Dworakowski powołany zo. 
stał do prezydium MRN . 

:~~."~' ,)lecznJ, 1n.teresowal1 s:~. zrodłem nie d.->niosłą dla mieszkańców Łodzi tłe~y- kiej. Krótkie przemówienie o za:dugach 

„„ I owocow, eeną sprzedazy i ceną 7,;ję w sprawie rozciągnięcia przepi.s1hv de- Armii Czer"°'onej i jej wkładzie w dzieło 

ku J ,aby w ten sposób usta.1ić czy kretu o publinnej gospodarce lokalami na rozg-romienia hitl~ryzmu, wygłosił przew. 

ku~ rnle przękraczają ustalonej mar- osiedla podmiejskie, położone wzdlni linii Andrzejak, podkreślając z naciskiem, że 

.ty , i1bkowej. komunikacyjnych. W ciągu miesiąca wła- A"rmia Radziecka jest obecnie potężnym 

}J 1 dała konkretne wyniki Spisa ·dze opracuję 'ivykaz miejsc-0wości, na tere- gwarąntem pokoju światowego. Na za-
Prof. Żukowski złożył obszerne sprawo· 

zdanie z działalności Komisji Kontroli Spo 
łecznej, która zlustrowała cały S'lereg in­
stytucji państwowych i gospodarcz:vch oraz 
agend mfojskich. W tej chwili Komisja 
bada gospodarkę kinoteatrów i Uhezpie· 
czalni Społecznej. Mankamentem prac Ko­
misji jest mały jej skład personalny, oraz 
brak -proporcjonalnego przedstRwicieb1twlł "-" 
robotniczego, wreszcie długotrwałość akcji 
koutrolnych, na co zwróciła już uwagę 
Rada Państwa. Komi:1'ja nie zdołała wy· 
konać wielu zleconych jej prac. 

na l' szereg protokółów. Wi~ni po- ni~ kt~rych Wydział K-~.vat~run~ow:v b~- ;ońc~enie . p~~w. _Andrzeja~. ·wzniósł o: 

bieli D: wygórowanych ce za owoce dzie. miał prawo przydz1elac m!eszkama . r.zY. na czesc twor~y. Armn Cz~r,woneJ 

będ -., · uk · J tri d w niewykorzystanych dostatecznie dom- 1 JCJ Wodza, Generahssunusa Stalma. 
· -1 I Drowo a~a:1' · .1:1 ro po a~y kach fo1niskowych i willach. · W komunJkatach odczytano oświadcze-

$ZC1 o?we. wyniki akCJl. (l) Dzi~ki temu liczne rodriny można bę- nie posła Du1'iaka, który :zrezygnował z 

dzie osiedlić w zdrowych okolicAcb pod- mandatu wiceprezydenta miasta wobec po­
łódzkich, co wydatnie złagodzi głód tniep wofania gó na Il sekretarza ŁK PZPR, Na 
,o;z)!;aniowy w naszym mieście. Odpowie- miejsce szeregu odwołanych radnych po­
dni wniosek Mstanie prze7, samorząd skie- wołano nowycl1 członków MRN, którzy 
:rowany do Rady Ministrów, celem uzyska- dożyli wczoraj uroczyste ślubowanie, · M.in. 

nia potrzebnego zezwolenia. radnymi z ramienia PZPR :i:ostali pos. 

' ~zoliniowy złobek" 
dla- azieci najciężej pracu;ą­

cych mat•k 
Przy uJiey Mielczarskiego 35 <>twarto 

t.~. ,tygodniowy żłohek", w którym dzieci 
będa }'lrzebywały od poniedziałku do so­
boty wieczorem. 

Rzecz jasna, że nie każde dzieek<> będzie 
mogło tam przebywae. Tak wspaniałe u­
dogodnienia l)rzewidziano tylko dla matek 
n.a.jc:i~żej -pracujących, zatrudnionych na 
nocni\ zmianę lub obarczonych licznym 
potomstwem. 

Matki te b~dą więc mogły wydajnie pra 
eować, zupełnie spokojne o swe maleństwa. 

Plan reformy 
lecznictwa dziecięcego w lodzi 

·W Lodzi daje się odczuć poważny brak 
lekarzy-pediatrów. Tłumaczy· się on cią­
głym wzrostem sieci dziecięcych placówek 
opiekuńczych i idrowotnych. Przed woj­
ną miasto posiadało wszystkiego 3 żłobki, 
abecnie jest 40. Przedszkoli mamy ponad 
100. Frekwencja w szpitalu · dziecięcym 
wzrosła w porównaniu z okresem przed­
wojennym w dwójnasób. Rośnie też sieć 

gtaeji opieki nad matką i dzieckiem. Nic 
d~iwnego przeto, że w tych warunkach 
J:apotrzebowanie na pediatrów wzrasta, 
tym hardziej, że młodych sił lekarskich 
przybywa stostmkow<> mało. 

ZdajiC sobie spraw~ z wielkiej wagi za­
fadnienia ochrony uir-0wia dzieci, Wydzillł 
Zdrowia opracowuje obecnie plan refor­
my lecznictwa dziecięcego, opartego na 
Wt>półprący z Ubezpieczalnią Społeczną. 

Plan zmierza do obsady wszystkich waku­
jących :l!tanowisk w stacjach opieki itp. 
inst,yt;ucjacb przez wykwalifikowanych pe-
diaffów. (cis) 

Na karę śmierci 
skazano renegata 

Sąd Okruowy w Lodzi skazał wczoraj m1 ka 

'' .śmierci Rudolfa Langego byłego sołtysa w 
Zelowie. Lanire podczas okupatjl znęcał się nad 
ludnośclą"W polską I łydowską, brał uMiał w eg­

:r.ekucjiu:h, a po zakończeniu wojny ukrywał się 

"' Czechosłowacji, skąd w połowie 1948 r. zo• 
1tał d~ortowanv do Pol3kl, 11) 

Uszył sobie kilka ubrań 
Prezes Apelacji Warszawskiej, której sie 

dziba mieści się cusowo w Lodzi, Dobro~ 

męski wystąpił do MRN 7. prośbą o .popar­

cie jego wniosku w sprawie przydziele11fa 

za przywłaszczone pieniądze państW"OWe dla Apelacji gmachu przy ul. Jaracza 45. 

W Państwowych · Zakładach Przem. Ba- Na podstawie sfałszowanych w ten spo- Zakomunikował on, że Apelacja Warszaw­

wełnianego nr 3 w Łodzi pracował w cha- sób list podejmowął następnie . należności ska zostanie podzielona )la 3 części, oraz 

rakterze pomocnika biurowego niejaki w kasie, robotnikom wypłacał tyle ile za- że vi Łodzi powstanie oddzieln11 Apelacja. 

Ludwik Konarski„ zamieszkały przy ul. robili, zaś różnice przywłaszczał sobie. Apelacja Łódzka będzie sądem I instancji 

Księży Młyn 7. W ten sposób - jak to ujav.rniło docho-
ł dla procesów rozpatrywanych w trybie do· 

Przez pewien czas zastępował on kierow dzenie - nieuczciwy pracownik przyw asz 
nika biura rachuby w tejże fabryce, wy- czył sobie około 100 tysięcy złotych, za raźnym or11z dla procesów o szkodnictwo 

pisując w tym okresie m. in. listy płacy. które jak sam zeznał sp1awił sobie kilka gospodąrcr.ę. 

Listy te Konarski sporządzał niezgodnie ubrań. Na zakończ nie obrad MRN zatwierdzi­

ze stanem faktycznym, podając ńieprzepra- Orzeczeniem Komisji Specjalnęj sr.kod- la sprawozrianie komisji dla spraw remon­

towane przez robotników godziny nadlicz- I nika społecznego skierowano na 1 rok do tow~1eh oraz uchwaliła otwarcie dwóch 

bowe. . obozu pracy pr:iymusowej w Milencinie. (s) nowych przedszkoli. (stg) ______ ISJ!lll_,_ ______ ,_., . iaa a -- ·-· 
Zawiłe formalności· 

mogą o.późnić remonty 
Nieżyciowe „wytyczne" powinny być wycofane! 

Zbliża się wiosna a wraz z ni ą -
okres remontów zniszczonych domów. 
W ubiegłym roku akcja ta dała bardzo 
pozytywne wyniki, bowiem wiele bu­
dynków uchroniono przed zawalen:em. 

Nic· więc dcziwnego, że tysiące ło­
dzian, którym sufity sypią się na gło­
wę, z utęsknieniem wyczekiwało tej 
pory roku, kiedy mieszkania ich mo­
głyb być doprowadzone dp porządku. 

Miasto pomyślało o tym. W związku 
z nadchodzącym sezonem przygotowa­
no odpowiednie ilośei materiałów, spo­
rządzono dokładne plany, wyznaczono 
część domów, któr~ miały podlegać re­
montowi itd. itd. W sukurs przys.zła 

również pogoda, tak, że prace mogły­
by się już za miesiąc .rozpocząć. 
Mogłyby - ale nie mogą. Bo oto 

on:ed kilkoma dniami nadeszlv '.t W ar 

szawy „wytyczne", które całkowicie 

sparaliżowały poczynania miasta. Wszy 
stkie plany po zaznajomieniu się z ,;wy 

tycznymi" stały się zupełnie nieaktual­

ne. 
Nad~słane przez Warszawę instruk­

cje nakazują przed rozpoczęciem ja­
kkhkolwi€k robót resturacyjnych do­
kładnt> wypełnienie specjalnych fol'mu 
larzy, przy czym na opisanie każdego 
budynku przewidziano pJlk 'rozmaitych 
papierków. W przeróżnych rubrykach 
i pozycjach wymaga się nieomal poda­
nia wieku babci dozorcy domowego. 

Rubryki te mają m. in. ustali~ pro­
cent zniszczenia poszczególnych budyn 
ków. Jeśh bowiem zniszczenia wyno­
o;zą od 1 do 20 proc., koszty remontu po 
krywane beda orzez fGM, zniszczenia 

poważn:ejsze natomiast - przez Min. 
Odbudowy. 

Aby dokonać tych zawiłych formaI~ 
ności, potrzeba całego sztabu tcclmi· 
ków i inżynierów. Ponieważ jednak 
miasto go nie posiada, opisy te trwały· 
by około 2 lat! A domy tymczasem •;a· 
liłyby się w dalszym ciągu. 

Miasto nasze ma pod swoją adm.i'ni­
strarją około 8 tys ięcy budynków. · W 
tych warunkach warnzawskie „wyty~z­

ne" są dla nas przynajmniej nieżycio­
we, gdyż całkowic'e wi;:iżą narn ręce. 

Niewątpliwie ojcowie miasta będą 
intel'weniować w stolicy. by spowodo· 
wać wycofanie zawikłanych „wytycz· 
nych ., bądź też postal'ają się o przysto· 
sowanie icl1 do specyficznych warun· 
ków, w J::ikich uaue miasto sie znaj• 
duj el !$U 
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Papp przyjeidia 
Skład Polski już ustalony 
Ustalono ostateczne składy drużyn Polski 

przeciwko bokserskiej reprezentacji seniorów 
:Węgier. 

We Wrocławiu w dniu 27 bm. walczyć będą 
• (od wagi muszej do ciężkiej): KASPERCZAK 
(Wrocław), GRZYWOCZ (śląsk), MATLOCH 
(śląsk), RODAK (śląsk), CHYCHLA (Gda,ń.sk), 
KOLCZYŃSKI (Warsza,wa), SZYMURA (War. 
llzawa) i KLIMECKI (Wrocław). 

W Gdal1sku w dniu 1 marca wystąpią: 
J3RZ6SKA (Łódź), BAZARNIK (śląsk), KRU 
::tA (Pomorze), CZORTEK (WRrszawa), IWAŃ 
SKI (Wybrzei:e), KWIATKOWSKI (Wybrzeże), 
NOWARA (śląsk) i BIAŁKOWSKI (Wybrze 
te). 
Drużynom polskim sekundować b~dzie trener 

:Feliks Sztam. 
Start Brzóski w Gdańsku wyda,je się wątpli 

wy, gdyż na meczu w Poznaniu uległ on kontu 
zji łuku brwiowego i rana zapewne do niedzie 
li nie zdąży się zabliźnić. Z Budapesztn tlono. 
szą. mttorniast, że PAPP najprawdopodobniej 
przybędzie do Polski, W każdym razie prasa 
węgierska poda,je n:1zwisko mistrza olimpijskie 
;1.0 w składzie reprezentac.ii W~gier. A więc doj 
cizie do sensa,cynej walki PAPP - KOLCZYŃ 
SKI jut po raz trzec'. Ciekawe, jak tym razem 
spisze się „Kolka' ', bo, jak twierdzą, Pa.pp 
od dłuższego czasu nie trenowa.ł i nie jMt w 
swej najlepszej formie. 

Praga-Warszawa po raz wtóry 
Dwie radiostacje towarzyszyć będą wyścigowi kolarskiemu 

W redakcji „Trybuny Ludu" odbyła się 1.262 kim, z tego 4-ry etapy w CZECHO- f menty, potrzebne c.\l wyrobienia paszpo.r" 
konferencja prasowa z udziałem przedsta- SLOW AC.TI i 4-ry w POLSCE. W OSTRA tów nie później niż 8.4. 
wicieli „Rudeho Prava", GUKF-u PZKol-u WIE nastąpi jednodniowy odpoczynek. Komisja ustaliła, że rade żywnościowti 
oraz „Trybuny Ludu", na której omawia- Stan dróg na trasie, na terenie Polski w tym roku będą wynosiły dla zawodni­
no sprawy związane z organizacją między- jest znacznie lepszy, niż w roku ubiegłym. ków 8.000 kal. z płynów wyeliminowano 
narodowego wyścigu kolarskiego Prag-a - ~szystkie etapy kończyć się będą na sta- piwo, zamiast którego zawodnicy otrzyma-
Warszawa. d1onach. I tak: w KATOWICACH - sta- ją sok z jabłek lub wodę mineralną. 
Współorganizatorami tegorocznego wy- dion „Pogoni", WROCLA W - stadion olim W tym roku wyścigowi towarzyszyć hę• 

ścigu są: „Trybuna Ludu", RSW „Prasa" i pijski, ŁÓDŻ -. tor w Helenowie, WAR- dą dwfo radiostacje, zainstalowane na au­
PZKol. na stronie polskiej, w Czechosło- SZAWA - ~tad10n W. P. W Polsce zo- tach, które będą informowały publiczność 
wacji zaś „Rucie Pravn" i COS. Cel wy- staną zorga01zowane 3 punkty odżywcze, na trasie 0 przebiegu wyścigu. Na zakoń­
ścigu jest podwójny: sportowy - propa- a to: w OPOLU, KĘPNIE I TOMASZO- czenie zawodów ori;tanizatorzv projektują 
gowanie kolarstwa: polityczny - npamięt- WIE, ponieważ etapy przekraczają 150 kim. rozegranie na stadionie W. P. atrakeyj­
nienie historycznych dat: 9 maja - Świę- Główną nagrodą wJ·ścigu będzie na~ro- nego meczu piłki rowerowej, między mi• 
to Zwycięstwa, 5 maja - oswobodzenie da przechodnia, ufundowana wspólnie strzem ~1wiata w tej dziedzinie sportu -
Pragi i 1 maja - Święto Pracy. przez „Rude Pravo" i ,.Trybunę Ludu". CZECHO'SLOWACJĄ i POLSKĄ. 

Do udziału w wyścigu zaproszonych zo- Zdohędz.ie ją państwo, którego drużyna Przed wyści~em zawodnicy polscy wez• 
stało 13-rie państw. Trasa wyścigu została wygra wyścig 3 razy porł rząd lub też 5- ma udział w obozie kondycyjnym w WI· 
częścfowo 7.mieniona na terenie Polski, krotnie n~ po kolei. Zniesiono finisze ŚLE, . organizowanym i finansowanym 
m.~anowicie:. et.ap O~TR:AWA ~ KATO- lotne międzyetapowe, nat!'miast nagrody przez GUKF. W tym saniym czasie ro• 
\'\.CE h;,<lz1e biegł nie Jak pro3ektowano eohlpowe por.ostały nadal. zegrany zostanie, również w Wiśle, bieg 
"Pr:'('dmo przez OŚWIĘCIM, lecz przez I Termin zgłoszeń do zawodów upływa w na prz-ełaj 0 mistrzostwo Polski. Po oho· 
R~CIBÓR~. Ogółem trasa będ:r.ie się skła dniu 5 kwietnia, wszyscy zaś uczestnicy zie zawodni<::y trenować będą na płaskitn 
dac z 8-mm etapów, łącznej długości wyścigu obowiązani są dostarczyć doku- terenie w okolicach Warszawy, aż do cza-

1:.,KS PTC • su wyjazdu do Pragi. 

lecz dopier~!pa yszł • d. I Pierwsze starty w Zakopanem w~~ci~~::~~~:iz~~v!ayi::ą~o;:adz~z:r::. 
. rz Z q nie zie ę . ' „itude Pravo", wpłynęło 250 prac, pod· 

Piłka,rze łódzcy n:\eli sr.czere c~ęci już w ~e W1hieuu na 18 kim Bukowski za,·ąt 4 mieisce czas gdy na konkurs „TTybuny Ludu" zg~o 
dzielę wyj~ć na. _bo_ska, a~e zamiaru. tego me 8 1 szono w tym samym czasie w Warszaw1~ 
mogą. .zreal~zowac. Stan ~01sk w Lodzi jest t.f!go Wczorai odbyły się w Zakopanem pierw też znale~li się na drugim i trzecim miejscu. około 900 projektów. z 3-ch najlepszych 
rodzaJu, ze w tej chwili nie nadają ~ie OM sze kcmkurencje wielkich międzynarodo- Najlepiej spośród Polaków pobiegł Bu- · kt' I k' h j czeskich wybrano do 
jeszcze do gry, wych zawodów narciarskich o ,,Puchar k k' C 1 20 "'8 I'ł · · prow ow po s ic • d b I 3 · 

Dlatego też pierwsz-e mecze w tegorocznym I T- ows J. zas . ,., pozwo J mu ZaJąc w~·konania prac~, ~fora z o y a ' ~,c!ą nt!.· 
l!ezonie postanowiono odbyć dopiero w pr:;yszła atr", a mianowicie bieg na 18 klm w czwarte miejsce. Natomiast Daniel Krzep- ~rodę w knnk_ursie „Trybuny Ludu 1, k ~ 
niedzielę. Drużyna ŁKS ma zakontraktowan; konkurencji otwartej i kombinacji norwes towski znalazł się dopiero na siódmej lo- ra .ze względow pra~~y~nyc~ okaz~ła się 
::awody z PTC. Mecz ten odb~dzie się w. Pabia,- kiej oraz bieg pań na dystansie 8 klm. kacie z czasem 1.22,13. Ponieważ Karda! naJlepszą._ Autorami Je) są P1e~huł l Cen­
nic:1ch 0 godz. n.tej. A więc ..,, porównaniu i ~ biegu na 18 klm zgłoszonych było 88 jak i obaj Finowie startowali tylko w bie- tnarowski. Odznaka ta zostame wypusz­
ligow~mi zesp~ła,mi inn~ch .okręgów. sezon pił-jl narciarzy, lecz tylko 70 stanęło na starcie. gu otwartym, lokaty Polaków są bardzo czona w Czechosłowac~i w liczb}e. 250.000 
karski w Loclz1 rozpocznie się 0 tydzień późni,;;. Start nastąpił o godz. l O, trasa była dość dobre, biorą oni bowiem udział w kombi- sztuk, przy czym zyski z tego zrodła zo• 

-1111!~-------------o,oos~-. trudna i urozmaicona. Jako pierwszy wy- nacji p.orweskiej. staną przeznaczone na częściowe pokrycie 
~m.·e,·my • ł startował Czechosłowak Lukes dopuszcza- W biegu pań na 8 klm było zgłoszonych kosztów organizacyjnych. Nie. zostało jesz• 
~ się.... ny niemal w ostatniej chwili do biegu. Kar 21 zawodniczek. z tej liczby na start sta- CZI'. ustalone, ile odznak wypuszczonych 

dal, (CSR), mimo zmęczenia szedł bardzo wiło się 16 zawodniczek. przy czym jedlla hędz\e '" Polsce. 
Kolasbiska .1est zazdrosna. Chcąc wypró­

bować wierność swego męża, zwraca się doń: 
- Powiedz ml, mó,j drogi, cey po mojej 

śmierci ożeniłbyś się z Rąm:ko~•!lką? 

dobrze i na pierwszych 6-ciu kilometrach z nich biegu nie ukończyła. Bieg ten Ził- _;, ________________ _ 

uzyskał przewagę około 16 sekund. To kończył się wspaniałym zwycięstwem za- p AZS {W wa) 18 14 
- Nie! 

zachęciło go do jeszcze większego wysiłku wodniczek fińskich Saliranta Maire 36.41 raga - - : 
- Kardal zwiększył tempo i przebył ca- i K~riusz Interi 39.08, które zajęły pierw- Wyorali dzięki poświęceniu 

- Dlaczego?„. Przecie Mia jP-11t ""' mnie 
ła.k bardzo podnbna. 

- Właśnie rłlatego„. 

ły dystans w czasie 1.16,41, dzięki czemu sze miejsca. Trzecią była narciarka Cze- e 
uplasował się na pierwszym. miejscu. choslowacji, Lelkova 40.02. Najlepszą z i ambicji 

* * • 
Doskonali hie~acze fińscy Suom11inen i Polek okazała się Kowalska. Uzyskała ona R•negran11 w S'łli YMCA mi'c.Uynarodow8 

SRionen zbyt byli wyczerpani długotrwałą I czas 54.13, co zapewniło jęj w ogólne} kla- 3potk'l!nif! koezykówki. mi!MY ligo'PTYl!l ~epo 
µod różą ażeby mogli pokonać Karda la, to\ syfikacji 9-te mie)sce. l~m ,..,.,rl!za.'N1!'1:1.eg<> AT.t'. "' <"V1~"""'"""'i~ °!!"!:=.~. Pdn Teofil udał sle do wrótkl. Stara wiedźma 

rozłożyła karty I zacztJ rltdzić: rP.eekie.i, przyaio&lo ~o ż..v.we.1 ![rz' ~ci~o 

- Pańska żona będiie młoda, ładna 1 bogata„. 
- Doskonale - przerwał jej p~n Teofil -ale 

niech mi pani poradzi, co mam zrnhić z moją 
ter3źniejsz<1 ioną? 

Motocykliści wybiorą władze1~:~&~~E#~!:~;~~:;;::;, 
na nl.edz1·e1nym walnym zebraniu I,. o z. M. I Napastnicy. pra"C.V ..,,yr. aźni11 nwod;!:ili strzało-* * • 

Pan Adam jest znanym kobieciar.i:em. To­
też kołedz;v często go proszą o radi;. 

- Powiedz mi - zwraca się jeden z przy­
jadól, - kiPdy kobieta mówi .,tak", a kiedy 
,.nle"? ... 

Pan Adam uśmiechnął się rhytrze. 
- Widzisz, są cztery rodzaje kobiet„. Ko­

blefa cnotliwa mówi ,.nie", kobieta namiętna 
1!1Ówi ,.tak", kobieta kapryśna mówi „tak" i 
„nlc"! Kokietka - ani „tak', ani ,.nie"„. 

W dniu !?i lutego r. h. o godz. 10.:~n w piPrw 
~zym a o gorlzinie 11.P.i w clrngim tPrrninir or! 
hęrlzie ~ię Walne Zebrnnie Okr P~nwPgo Z wiąz 
kn )fotO<'yklowPgo, na którym c1Plega1·i kluhćrn 

zr7.e~znn~·<·h w Okrł_'gu Liłdzkim wybiorą. nowr 
władze tPgo populArn<'go 11 ua~ •portu. 

Ze ll'zglęrln na ol>fitu.i~<',V w łiogAt,,· pw~rn 111 

nhiP!{l,v sezon oraz powstalą. Ligi;- MotM_yklo 
WlJ. i prze\\·idziane w t~·m ~rzoni!' ~po! k:iniR 

7) 

Oskar Dahl, właściciel ogromnej tkal-] D111Jgim szeregiem ciągnęła się amt:-
ni, mieszkał naprawdę po królewsklJ. lada świetnych salonów. Połyskiwały 
BaszMwna, która w portierni wylegity- rrichonie mebli, świeci1y zrociste ramy 
rnowa1a się podejrzliwemu cerberowi, I cŁ)razów, jak kwieciste łąki wyglądały 
~o szerokich, zasłanych czerwonym dy podłogi, zasła>ne puszystymi drwanami, 
w:i;iE.m schodach dostała się ·na górę i a ciężkie żyrandole zwisały z pięknie 
zadzwoniła. rzeźbionych sufitów. 

- Przychodzę z Domu Mody Gabrie:i Dalsze pokoje giną w perspektywie, 
G~en. Przyniosłam nową suknię dla pa- ale za to Baszkówna widzi bardzo do­
n; prezesowej. Czy pani prezesowa jest kladn:e przepych pierwszego i - jak 
w ce.mu? ._ zapytała pokojówkę. gc':, by olśniona jego wspainia•'.ościami 

- Nie, pani prezesowa nie wró.::la - i: rzvmyka oczy. 
)Gszcze do domu, ale przyjdzie !:Jcl5 - Tak mieszkają oni„. Ci możni tego 
d;wilal - elegancka pokojówka sp.)j· świata, a my? - spoglądając na wi·szą­
nela trochę z góry na skromnie ubr.:i1ą cy na ścianie obraz przedstawiający t.:i 
parinę z magazy1nu. ni·ec rokokowych pań, mimo woli porów 

·- Pani .pozwoli, że zaczekam? nuje przepych tego salonu z ubóstwem 
-- Proszę bardzo! - pokojówka ws~a małej, bezsłonecznej izby, w której o­

zała jej stojące w kącie przedpokoju na od wielu, wielu lat gnieździ się z mat 
krzesło i wesz~·a do sąsiedniego pokoj'..l ką i siostrą. 
z.:.·st;:,wiając za sobą drzwi lekko uchyla --"' 01i mają cały pałac, a my?„. -
r;c. mala·, wyzyskiwana przez pracodawczy 

Baszkówna spojrzała przez szparę w nię r·odręczna, biernie przyjmująca to, 
głąb mieszk~nia i nagle wyd".lło jej się, co dał jej los, nie zastainawiala się ri:­
żt- otwarły się przed nią wrota raju. gdy .nad niesprawiedliwością pewnych 

• 'l!VO, marnuJąc lolkimaście dogodnych 11ytuac3i 
rnif"<h' unronowe - zehrnnie z:1powi:11fa •ię niP pod kos:r.em .. J;i.ko ca,łość go~cie st.?.nowi.li .11espół 
zw~·kl.e intel'e~11,jąr·o i zi::rornRdzi niewątpliwie bnd:r.o 'l"Yfównany, dosko11ale :i:grany. 
rkle:r:1tr•w w•7.~·•1k;,.h klnhów, które llragną .Aka.demicy warsza~scy zagrali jedef t naj 
nzią6 udział w prar·:1<\ organizaeyjnych nad le~zych. swych mec~ow. walcz~c z za.c ,c ei;n O 

rozwojem tego pięknrgo i emoejonnjącego •por ~~!:0!~1~! i!d!!r:el;~::io~ d~::mi:z~~=~ 
tn. biaj;ic t.e braki l>OŚ"l'l'i~'!njf'm i ambic,1~. N~ T'1 

7.PhrA ,,;" to 01ll•ę<hie •i~ w ~wiPtliry Blrktro rMnieni11 z;?słui:yli: 01~~i11wi.cz, Popiołf\k, D11. 
"ni l,ócłzkiPj ni. na•z:ń•kiPg'O !'iii. brucki i Niciński. 

socjalnych ustrojów, w tej jednakże l szy pan chce zostać sam na sam z tą 
chwili wyczuwa instynktownie, że coś śikzną, młodziutką dziewczyną. 

tu jednak nie jest w porządku„. - Więc przynios:a pani dla mojej żo 
Nagle u drzwi wejściowych S7,CZęknąŁ n:v suknię? - powiad,a wreszcie zdaw· 

zamek i wszedł do przedpokoju niemło kowo i znów spojrzenia jego niebie­
dy, ubrainy bardzo elega•ncko rnężczyzns skich oczu ślizgają się po drobnych 
w ciemnym palcie i w biaifych rękawicz ks7tałtach m!odej dziewczyny. 
kach. . . . . . . Skoro ją pytają, należy odpowi.e-

1 
Był oc1ęzały, miał niebieskie, typowo dzieć. Stefania ·saszkówna przezwy·c1ę-

ger"nańskie oczy. ża swoją nieśmiałość i powiada: 
Na widok nieznajomej dziewczyny, - Tak jest..„ Suknię z czarnej tafty„. 

siedzącej w przedpokoju, rzucił opiy- endzo elegancką„. · 
skliwie. - Aha,· ba.rdzo elega1ncką!„. Rozu-

- A to cJo ko90? . mierni Moja żooa nosi zawsze bardzo 
N:.egrzeczny ton tego zaipytama zmie eleganckie toąle-ty „. ·r, ochę ,elegantsze 

szal nieśmiałą z natury Stefkę. n11i pani! - wprawnym okiem otaikso-
- Ja do pani prezesowej„. Z Domu wawszy jej sukienczynę uśmiechnął się 

Mody Gabrieli Gren - powiada, rumie trochę po sz.elmowsku. 
niąc się lekko. - Ale pani wo/a1~aby, ·'Zamiast szyć, 

Przed chwilą anemiczna, szara, 0i~- sa·rha nosić podobne iQalety, niepraw­
pozorna, teraz, z tym nagłym rum1en- da;i;?.„ ~ . 
cem, o niewinnych, za.k·+op.otanych o- Znów rumifJńce ·rnklÓpota·riia, prezes 
czach i dz·iecinnych ustach wygląda na- zaś nie czekając na jej odpowiedź, mru 
prawdę ł~dnie. ży oczy. . . · 

":' o.boJ~tn~:·ch. oc~1'ch sta-rszego pana - Choć sz-czerze mówiąc, najpiękn:el 
poiaw1~y się 1sk1erk1. szą ozdobą kobiety jest mł.odość!... A 

- Moja żona wróci lada chwila! - p:mi ' jest n-aprawdę bardzo jeszcze mła 
powiada nadspodziewanie miękko. d:J ! Przepraisza11l, ile oani ma właśc;wie · 

- A więc to jest prezes Oskar Dahl! lat? · 
- pomyślała jeszcze bardziej zakłopo ~ We wrześniu skończę siedemn:J· 
tana - właściciel tych wszystkich wspa łcie. 
niałości. - Więc sżes~aście i ·PÓL Ale wyg'ą 

A prezes Dahl zdejmuje powoli da pani na znacz,;iie młodszą„.- gk:>ś· 
płaszcz. Zazwyczaj w takich wypadkach no zastanawia się Oskar Da·hl, i nag g 

dopomaga mu służba, aile w tej chwili b:erze ją lekko pod ramię. ,. 
są widocznie powody, dla których sta·r- (D. c. n.) 

'!-' Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ, te1. 112-60. - Adre!! Redakcji: Łódź, ul. Piotrko111ska 102a, tel. 137-47. - Ddal Miejski tel. 129-13. ,_ Sportowy tel. l09-li2. - Ogłoszeń 
~~~o~rkowska 55. tel. 111-50. - Wydawca: _EXPRtSS ILUSTR," - :Pr„nnni.. mies. zł. 13.i. - Zamawiań i wnlacać: Kolportat. Łódi. Piotrkowska 70. PKO ~r VIT.1;,;;;J. D---034.66~~ 




